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min, Fraamana
W dniu 31. 7. 1963 r. wiceprze 

wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab przyjął w Belwede­
rze ministra rolnictwa USA — 
Orville Freemana i pozosta­
łych członków delegacji USA. 
W czasie wizyty min. Freeman 
podarował E. Ochabowi indiań­
ską fajkę pokoju — wyrób In­
dian ze stanu Minnesota. Na 
zdjęciu: E. Ochab z fajką poko­
ju w rękach w rozmowie z O. 
Freemanem.

CAF — fot. Matuszewski

Specjalna delegacja USA
udaje się do Moskwy

Perspektywą dalszych negocjacji pokojowych

.Amerykański sekretarz stanu Dean Rusk wyjeżdża dzi­
siaj wieczorem do Moskwy, gdzie prawdopodobnie w ponie­
działek podpisze wraz z przedstawicielami Związku Radzie­
ckiego i W. Brytanii układ a zakazie doświadczeń jądro­
wych w atmosferze, w Kosmosie i pod wodą.

imieniu

Wbrew poprzednim doniesie 
niom, Ruskowi nie będzie to­
warzyszył podsekretarz stanu
Harriman, który

Kierunek

USA prowadził rokowania na 
temat częściowego zakazu 
prób. Nie pojadą także repu­
blikańscy senatorzy Dirksen i 
Hickenlooper, 'którzy nie zgo­
dzili się wejść w skład delega 
cji. Do Moskwy udadzą się na 
tomiast senatorzy Fulbright, 
Pastore i Humprey (demokra 
ci) oraz Aiken i Saltonstall (re 
publikanie), Fulbright jest 
przewodniczącym senackiej ko 
misji spraw zagranicznych, Pa 
storę kieruje wspólną komisją 
energii atomowej Kongresu, a 
Humprey podkomisją rozbro­
jenia.

Oprócz Ruska i pięciu sena­
torów w skład delegacji USA 
wchodzą również William Fos 
ter — dyrektor amerykańskiej 
agencji rozbrojenia i kontroli 
zbrojeń, dr Glenn Seaborg — 
przewodniczący komisji ener­
gii atomowej USA, Adlai Ste-
venson ambasador USA
przy ONZ, Arthur Dean — a- 
merykański negocjator rozbro 
jeniowy oraz Llewellyn Thom 
pson — specjalny pomocnik 
sekretarza stanu i były amba­
sador USA w Moskwie.

dyscyplina finansowa
i wydajność pracy

Przemysł ciązki realizuje uchwałę #Ra<ły Ministrów i

W pierwszym półroczu br. przemysł ciężki zrealizował 
48,9 proc, rocznego planu produkcji i wydał 49,5 proc, rocz 
nego funduszu płac. Inaczej mówiąc, wydatkowano za du­
żo pieniędzy w porównaniu do wykonanej produkcji. Sy­
tuacja na odcinku zatrudnienia, dyscypliny finansowej, wy 
dajności i dyscypliny pracy — mimo, że jest stosunkowo 
lepsza niż w pozostałych dziedzinach gospodarki — pozo­
stawia w tej gałęzi produkcji wiele do życzenia.

Przed kilku dniami ukaza­
ła się uchwała Rady Mini­
strów i CRZZ poświęcona 
tym zagadnieniom. W środę 
odbyła się w Min. Przemysłu 
Ciężkiego narada dyrektorów 
zjednoczeń z udziałem kierów 
nictwa resortu i przedstawi­
cieli związków zawodowych, 
na której omówiono zadania 
wynikające z tej uchwały.

W przemyśle ciężkim tru­
dno operować średnimi wskaź

Lipiec na PKP
Polskie Koleje Państwowe 

przewiozły w lipcu 26.2 min. 
ton ładunków, co oznacza 
wzrost o 1,4 min. ton w sto­
sunku do analogicznego okre­
su ub. roku. Przede wszystkim 
przewieziono więcej o 140 tys. 
ton węgla ze Śląska do róż­
nych rejonów kraju, o 60 tys. 
ton rudy, o 260 tys. ton ka­
mienia. o 470 tys. ton. kruszy­
wa naturalnego, o 215 tys. ton 
metali i wyrobów z metali 
oraz o ok. 120 tys. ton drewna 
i wyrobów z drewna. Kolej 
mogłaby przewieźć więcej ce­
mentu i nawozów sztucznych, 
jednakże klienci z tej branży 
nie zgłosili odpowiedniego za­
potrzebowania na wagony.

Niezależnie od bardzo trud­
nych zadań przewozowych w 
ruchu towarowym. PKP w 
lipcu zapewniły dzieciom prze 
yóz na kolonie, a także doło­
żyły maksimum wysiłku dla 
sprostania rekordowym prze­
wozom związanym z sezonem 
urlopowo-wczasowym. O wy­
siłku kolei świadczy fakt, że 
w ub. miesiącu uruchomiono 
dla celów kolonijnych i urlo­
powych ponad 1000 dodatko­
wych pociągów pasażerskich.

Trzeba zaznaczyć, że wszyst 
kie zadania przewozowe reali 
zowano równolegle z inten­
sywnie prowadzonymi robota­
mi torowymi J elektryfikacyj­
nymi na głównych magistra­ch oraz węzłach kolejowych. 
w lipcu zanotowano dalszą po 
prawę organizacji i wydajno­
ści pracy. Poprawiono np. ob­
ciążenia wagonu' towarowego 

3o0 kg. a współczynnik 
obrotu wagonu towarowego w 
Porównaniu do linga 1962 — 
0 Ponad 4 godz. (PAP)

nikami dla całego resortu. W 
zależności bowiem od zjedno­
czeń, a przede wszystkim od 
poszczególnych zakładów za­
chodzą istotne różnice zarów­
no in plus jak in minus. Np. 
szczególnie niepokojąco wy­
gląda wydatkowanie fundu­
szu płac w stosunku do zrea­
lizowanych zadań produkcyj­
nych w przemysłach: okręto­
wym, wyrobów metalowych, 
taboru kolejowego i maszyn 
budowlanych. Jest to głównie 
wynik przekroczenia planu 
zatrudnienia, niedomagań or-

które wpłynęły na nadmierne 
wydatkowanie funduszu płac, 
zmniejszenie tempa wzrostu 
wydajności, zbyt duży wzrost 
zatrudnienia, godzin nadlicz­
bowych itp. W zakładach prze 
prowadzona zostanie przy 
współudziale szerokiego grona 
fachowców oraz działaczy par 
tyjnych i związkowych szcze­
gółowa kontrola w tym za­
kresie. (PAP)

ganizacyjnych i nienależytej 
dyscypliny pracy; ale gwoli 

trzeha teżsprawiedliwości 
powiedzieć, że 
na tę sytuację 
która dała się

duży wpływ 
miała zima, 
mocno we

znaki m. in. właśnie naszym 
stoczniowcom.

Obecnie przed całym prze­
mysłem ciężkim — a jak to 
podkreślił na naradzie wice- 
min. Antoni Czechowicz — 
głównie przed działaczami 
partyjno - gospodarczymi i 
aktywem technicznym -stoi za 
danie szybkiego wyszukania 
rezerw, których wykorzysta­
nie pozwoli w najbliższych 
miesiącach na radykalną po­
prawę tej niekorzystnej sytu­
acji.

W tym też celu rozpoczyna 
się w tych dniach we wszy­
stkich zakładach hutniczych, 
maszynowych i elektrotech­
nicznych zakrojona na szero­
ką skalę analiza przyczyn,

Wicepremier
Piotr Jaroszewicz

z wizytą u D. Sambu
W środę przewodniczący 

Prezydium Wielkego Churału 
Ludowego Mongolskiej Repu • 
bliki Ludowej, D. Sambu, 
przyjął wicepremiera rządu 
PRL. Piotra Jaroszewicza 
przebywającego w Mongolii 
na zaproszenie rządu MRL.

Podczas spotkania wicepre­
mierowi Jaroszewiczowi to­
warzyszyli kierownik Wydzia­
łu KĆ PZPR, Olszewski i ani- 
b^sador Polski w MRL, Tka- 
czow. (PAP)
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Żniwa na ukończeniu
Żniwa w Wielkopolan są już na ukończeniu. Skoszono 

prawie wszystko żyto, 87 proc, pszenicy, 90 proc, jęczmienia 
i owsa. Zwieziono do tej pory ponad 75 proc- zboża.

W związku z opadami desz­
czu, które ostatnio nawiedziły 
nasze województwo, wielu roj­
ników, odkładając prace żniw­
ne, dokonuje podorywek. 
Większe opady deszczu zano­
towano w powiatach: chodzie- 
skim, gnieźnieńskim, kępiń­
skim, konińskim, ostrowskim, 
o^trzeszowskim, słupeckim i 
rawickim.

W tych powiatach, gdzie na­
dal występuje posucha, stosu­
je się sztuczne nawadnianie 
pól. W potviecie obornickim 
nawodniono 95 ha buraków 
cukrowych w PGR-ach Obje- 
zierze i Kowalewko, 40 ha bu­
raków w PGR Chrzęstowo, ty­
leż samo w PGR Cieśle.

Szczególnie przydaje się ta 
akcja w powiatach o cięż­
szych glebach. W PGR Pud- 
liszki w pow. gostyńskim skre 
piono 70 ha buraków cukro­
wych, w PGR-ach Skorzęcin 
i Działyń w pow. gnieźnień­
skim 75 ha buraków. W PGP- 
ach szamotulskich akcją tą 
objęto 80 ha okopowych, w 
PGR-ach wrzesińskich: Chwa- 
libogowie, Sókołowie i Bugaju 
— 163 ha buraków.

Opady nie złagodziły skut­
ków suszy do tego stopnia, że­
by nie istniało niebezpieczeń-

W związku z tym Komenda 
apeluje do kierowników PGR- 
ów, członków spółdzielni ora- 
dukcyjnych, kółek rolniczych, 
do gospodarzy indywidual­
nych, aby jak najszybciej do­
konali sprzętu zbóż wzdłuż to­
rowisk i dróg oraz dokonali 
podorywki ściernisk i prze­
strzegali przepisów przeciwpo­
żarowych dotyczących usta­
wiania stert, aby zachować 
pełne bezpieczeństwo przy o- 
młotach zbóż, (emp)

stwo pożarów- Jak 
muje Wojewódzka 
Straży Pożarnych, 
lipca br. powstało 
województwie 226

nas infor- 
Komenda 

w okresie 
w naszym

które spowodowały
pożarów 
około fi

milionów złotych strat. Naj­
częściej wybuchały one wzdłuż 
torów kolejowych i dróg pu­
blicznych, wzniecane przez is­
kry parowozów i traktorów

Ponad 10 tys. ton 
ziarna w magazynach

W dalszym ciągu napływa 
zboże do punktów skupu. Do 
31 lipca w magazynach nasze­
go województwa znalazło się 
ponad 10 tysięcy ton ziarna z 
tegorocznych zbiorów. Dosta­
wy obowiązkowe wykonało 
1420 rolników. Plan całoroczny 
zrealizowały trzy spółdzielnie 
produkcyjne: po Gębarzewie i 
Modliszewie ostatnio taki mel 
dunek złożyła spółdzielnia pro 
dukcyjna Czeszewo-Budy z 
powiatu wrzesińskiego. Wywią 
zały się z dostaw wobec pań­
stwa dwa kółka rolnicze: Śmi- 
lowo w pow. szamotulskim i 
Rogalinck w pow. poznańskim 
oraz dwie wsie: Zosinki w 
pow. konińskim i Ciemierów- 
Wieś w pow wrzesińskim. Z 
tej wsi 22 gospodarzy odsta­
wiło 31 ubm. ogółem 6 768 kg 
zboża . (emp)

Inwestycyjny szczyt
w energetyce

W tym roku energetyka bije kolejny rekord. Tym razem 
na polu inwestycji. Przewiduje się oddanie do użytku agre­
gatów prądotwórczych o łącznej mocy 1062 MW.

Szczepionki 
nie zabraknie

Szczepionkę przeciwko ospie 
dla ponad 4 min. osób dostar 
czyło już Zjednoczenie Wy­
twórni Surowic i Szczepionek 
w Warszawie placówkom służ 
by zdrowia na terenie kraju 
W najbliższych 2—3 dniach 
zostanie przekazanych dal­
szych 600 tys. dawek.

Oprócz szczepionki krajowej 
poszczególne placówki medycz 
ne otrzymały także pokaźne 
ilości tego środka sprowadzo­
ne z Węgier i ZSRR. (PAP)

Echa parafowania 
układu o zakazie 
prób nuklearnych
W Stavangcr (Norwegia) za­

kończyła się XI międzynaro­
dowa konferencja organizacji
pacyfistycznej Międzyna-
rodówki Przeciwników Wojny. 
Uczestnicy konferencji wyra­
zili zadowolenie z osiągnięte­
go w Moskwie porozumienia 
przedstawicieli ZSRR, USA i 
W. Brytanii i wezwali wszyst­
kie kraje, by przyłączyły 3ię 
do parafowania układu.

Jest to pierwszy krok, a po 
nim powinien nastąpić całko­
wity zakaz broni nuklearnej 
i konwencjonalnej — podkre ■ 
ślili uczestnicy konferencji. 
Skrytykowali oni ostro posu­
nięcie władz norweskich, kU- 
re odmówiły wiz wjazdowych 
orzedstawicielom Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, za 
proszonym na konferencję w 
charakterze obserwatorów.

PAP

Część z nich o mocy 500
MW. już uruchomiono i
zsynchronizowano z 
państwową. Jeszcze
szczytem 
podejmą 
cę.

Roboty

siecią 
przed

jesienno-zimowym 
one normalną pra-

inwestycyjne w e-
nergetyce koncentrują się w 
zasadzie w 4 elektrowniach- 
Turów, Konin, Łagisza i Ha­
lemba. Największe jednostki 
prądotwórcze instaluje się w 
Turowie — 200 megawatowe 
turbozespoły produkcji ra­
dzieckiej, z którymi współpra­
cują kotły o wydajności 650 
ton pary na godzinę wykony­
wane przez nasz przemysł.

Obecnie nastąpił szczyt in­
westycyjny. Brygady budow­
lano-montażowe gonią czas. 
Chodzi o to, by zaplanowany 
na ten rok program „1062” zo­
stał w pełni wykonany. Naj­
trudniejsze zadania, ze wzglę­
du na opóźnienia, stoją przed 
budowniczymi w Łagiszy i 
Koninie.

Energetycy stwierdzają, że 
w tym roku nastąpiła znaczna 
poprawa w terminach i ja­
kości dostaw urządzeń ener­
getycznych wykonywanych 
przez krajowy przemysł, jest 
to fakt o dużym znaczeniu, 
zwłaszcza jeśli się weźmie 
pod uwagę, że nasza energety­
ka w coraz większym stop­
niu bazuje na rodzimych wz- 
robach. Np. w latach 1956 — 
60 tylko 7 proc, z ogólnej mo­
cy zainstalowanych turb n 
przypadło na krajowe agrega­
ty o 32,5 proc., jeśli chodzi o 
kotły; w tej 5-latce analogi­
czne wskaźniki wyniosą 49 
proc, i 95 proc. (PAP)

Jeszcze wstrząsy 
w Skopie

W nocy ze środy na czwar­
tek nowe wstrząsy nawiedziły 
Skopje. Ich siłę oceniono na 
5—6 stopni według skali dwu­
nastostopniowej. Katastrofal­
ne trzęsienie, które przed ty­
godniem zniszczyło to miasto, 
było o 4 stopnie potężniejsze.

Nowe wstrząsy zakołysały 
co wyższymi ruinami. Posy­
pały się cegły i kawałki nad­
wątlonych murów. Wśród mie 
szkańców w Skopje, którzy 
spali w namiotach, barakach 
lub pod gołym niebiem w par. 
kach miejskich, wybuchła lek­
ka panika. Wstrząsy trwały 
jednak bardzo krótko. (PAP)

W pierwszą rocznicą 
śmierci L. Kruczkowskiego

1 sierpnia minęła rocznica 
śmierci Leona Kruczkowskie­
go. Tego dnia na Cmentarz 
Wojskowy na Powązkach w 
Warszawie przybyli przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych, ro 
dżina oraz przyjaciele wy­
bitnego pisarza i dramaturga, 
by uczcić jego pamięć. Mogiłę
Leona Kruczkowskiego 
kryły wieńce i wiązanki 
tów.

Wieniec od Komitetu 
tralnego PZPR złożyli:

po- 
kwia

Cen- 
czło-

nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Zenon Kli- 
szko oraz sekretarz KC Artur 
Starewicz. (PAP)

Hołd Powstańcom 
Warszawskim

W czwartek — 1 sierpnia w 
19 rocznicę wybuchu powsta­
nia warszawskiego ludność sto 
licy oddała hołd żołnierzom 
powstania. którzy polegli w 
bohaterskiej walce z okupan­
tem hitlerowskim.

Przy pomnikach i płytach 
pamiątkowych żołnierze WP, 
działacze ZBoWiD. harcerze i 
ZMS-owcy zaciągnęli warty 
honorowe. W godzinach popo­
łudniowych odbyły się uroczy­
stości złożenia wieńców. (PA?)

w bieżącym roku sztandaro­
wa akcja Harcerskiej Służby Zie 
mi Wielkopolskiej odbywa się 
w rejonie Konina. W ciągu lip­
ca i sierpnia około 4000 harce­
rek i harcerzy przewinie się 
przez obozy w tym rejonie, za­
znajamiając się z zachodzącymi 
łu szybko wraz z rozwojem prze 
mysłu przemianami społecznymi. 
Na zdjęciu: Ośrodek obozów 
hufca Gniezno. Wydawanie 
obiadów.

CAF — fot. Staszyszyn

Rewelacja 
dla melomanów

Łódzkie Zakłady Radiowe 
przygotowały prawdziwą re­
welację dla melomanów: — 
pierwszy polski gramofon ste­
reofoniczny, składający się z 
samego nowoczesnego gramo­
fonu, przystosowanego do od­
twarzania muzyki z płyt, na­
granych metodą stereofonicz­
ną, oraz dwóch specjalnych 
głośników. Słuchając muzyki, 
odtwarzanej przy pomocy apa 
ratury, ma się wrażenie, że do 
ciera ona z różnych punktów 
pomieszczenia, tak jak to się 
dzieje na sali koncertowej.

Posiedzenie 
Izby Ludowej NRD 
Po deklaracji przewodniczą 

cego Rady Państwa NRD Wal 
tera Ulbrichta rozpoczęła się 
dyskusja.

(Skrót deklaracji — na str. 2).
Przedstawiciele wszystkich 

frakcji w Izbie Ludowej wy­
razili aprobatę dla deklaracji 
Waltera Ulbrichta. W imieniu 
wszystkich partii demokraty­
cznych i organizacji maso­
wych, reprezentowanych w Iz 
bie Ludowej, dyskutanci oce­
nili wysoko układ parafowa­
ny w Moskwie, określając go 
jako ważny krok na drodze 
do rozładowania napięcia mię 
dzynarodowego. Gorąco popar 
li oni konstruktywną pokojo­
wą inicjatywę szefa rządu ra­
dzieckiego N. S. Chruszczowa.

Posłowie domagali się za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i rozwiązania na tej 
podstawie problemu Berlina 
zachodniego, wskazywali na 
konieczność pokojowego współ 
istnienia obu państw niemie­
ckich.

Deputowani uchwalili jedno 
myślnie ustawę o wyborach 
do przedstawicielstw ludo­
wych NRD. (PAP)



Jedynie słuszna polityka ■ 
pokojowe współistnienie
Deklaracja Waltera Ulbrichia w Izbie Ludowej NRD

W środę 31 lipca odbyło się posiedzenie Izby Ludowej 
NRD, na którym złożył deklarację przewodniczący Rady 
Państwa NRD, Walter Ulbricht.
Na wstępie swej deklaracji 

Walter Ulbricht stwierdził, że 
w NRD rozpoczęto realizację 
programu rozwiniętego budów 
nictwa socjalizmu, uchwalone 
go przez VI Zjazd SED, a na­
stępnie przedstawił osiągnię­

20 października 
wybory w NRD

Komitet Centralny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności zaproponował partiom 
politycznym organizacjom
masowym NRD przeprowadzę 
nie wyborów do Izby Ludowej 
oraz wyborów do rad tereno- 
wych w dniu 20 października 
1963 r. Komunikuje o tym w 
środę „Neues Deutschland” — 
informując o trzecim plenum 
KC, które obradowało w po­
niedziałek i wtorek.

Na tej sesji Komitet Central 
ny jednomyślnie zaaprcbował 
ostatnie uchwały RWPG, jak 
również stanowisko, zajęte 
przez KPZR w sprawach ideo­
logicznych. (PAP)

Próba samobójstwa 
czy przypadek?

Dr Ward, którego proces przed 
sądem Old Bailey Londynie
miał się zakończyć w środę, zo­
stał z rana znaleziony bez przy­
tomności w mieszkaniu jednego 
ze swych przyjaciół, u którego spe 
dził noc. Wezwany lekarz stwier­
dził zatrucie środkami nasenny­
mi. Ward przewieziony został do 
szpitala, gdzie przebywa pod opie­
ką policji. Dotychczas nie odzy­
skał on przytomności. Pierwotną 
diagnozę potwierdził komunikat 
szpitalny.

W swym pokoju Ward pozosta­
wił jakieś dwie „notatki”, nie wia 
domo jednak jaka była ich treść.

Po 4 i pół godzinnej naradzie 
sąd londyński uznał w środę iż dr 
Ward winien jest stręczycielstwa 
w dwóch wypadkach i zwolnił go 
z zarzutu deprawowania nielet­
nich również w dwóch wypad­
kach. W innych wypadkach sąd 
uznał winę oskarżonego.

Wyrok zostanie ogłoszony z 
chwilą gdy Ward będzie mógł 
znów stanąć przed sądem i ewen­
tualnie złożyć oświadczenie we 
własnej obronie.

Ward nadal przebywa w szpita­
lu i nie odzyskał jeszcze przytom 
ności. Jego obrońca zapowiedział 
już z góry, że po ogłoszeniu 
loku zgłosi apelację. (PAP)

wy-

Pożyczka NRF 
dla rządu Verwoerda

Jak donosi Agencja ADN, 
szereg ambasad państw afry­
kańskich w Bonn przyjęło ze 
zdumieniem wiadomość, że 
rząd Adenauera udzielił Repu­
blice Południowo-Afrykań- 
skiej pożyczki w wysokości 120 
milionów marek.

Przesunięcie to spowodowało 
interwencje ze strony akredy­
towanych w Bonn przedstawi 
cieli krajów afrykańskich.

PAP

Przejechał dziecko i zbiegł
Edmund Haufa z Poznania 

prowadzący samochód osobo­
wy marki „"Wartburg” w Ja­
nowcu pow. Żnin wpadł na 
chodnik, najeżdżając na ba­
wiącego się tam 4-letniego 
chłopczyka Waldemara Dan- 
ke. Haufa zostawił ciężko ran­
ne dziecko bez pomocy i u- 
ciekł.

Zawiadomione o wypadku 
posterunki MO, ujęły pirata 
drogowego w powiecie gnieź­
nieńskim. Dziecko w ciężkim 
stanie odwieziono do szpitala 
w Żninie. Jak wykazały do­
chodzenia — Edmund Haufa 
prowadził samochód w stanie 
nietrzeźwym. Został on aresz­
towany. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 311-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
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cia NRD w dziedzinie przemy 
słu, rolnictwa, nauki i kultu-

Pokojowa polityka Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — oświadczył Walter Ul­
bricht — podniosła autorytet 
NRD wśród miłujących pokój 
narodów’ świata.

Parafowany w Moskwie u- 
kład o zakazie doświadczeń ją 
drowych — podkreślił mówca 
— przyczyni się do poprawy 
sytuacji międzynarodowej, zła 
godzi napięcie międzynarodo­
we i sprzyjać będzie utorowa 
niu drogi do pokojowego 
współistnienia. Powitał on z 
zadowoleniem fakt, że szereg 
krajów wyraziło gotowość 
przystąpienia do układu mos­
kiewskiego po jego ratyfikacji. 
NRD — powiedział Walter Ul 
bricht — także przyłączy się 
do tego układu.

Walter Ulbricht podkreślił, 
że obecnie na porządku dzień 
nym stoi dalszy krok w kie­
runku rozładowania napięcia 
międzynarodowego i umocnie­
nia przyjaźni między naroda­
mi — zawarcie paktu o niea­
gresji między państwami 
NATO i państwami — uczest­
nikami Układu Warszawskie­
go.

Mówca zwrócił następnie u 
wagę, że ostatnio rząd Niemiec 
zachodnich rozwinął szeroką 
działalność, aby storpedować 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie zakazu doświadczeń 
nuklearnych i nie dopuścić do 
zawarcia paktu o nieagresji.

Urzeczywistnienie konstruk 
tywnych propozycji wysunię­
tych przez N. S. Chruszczowi 
na wiecu przyjaźni radziecko- 
węgierskiej przyniosłoby o- 
gromną korzyść sprawie po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów. Popieramy te propozy­
cje — powiedział Ulbricht.

W dalszym ciągu mówca pod 
kreślił, że dla narodu niemie-

Pierwsza kobieta 
nad Biegunem Północnym 

31 lipca późnym wieczorem 
na lotnisku w Bodee (północna 
Norwegia) wylądował samolot 
pilotowany przez Ingrid Pe- 
tersen, 30-letnią żonę jednego 
z norweskich lotników. Na sa­
molocie tym — jednomotorow- 
cu „Śnieżny Gąsior” — prze­
leciała ona nad Biegunem Pół 
nocnym startując z lotniska 
Fairbanks na Alasce. Jest ona 
pierwszą kobietą, która doko­
nała przelotu nad Biegunem 
Północnym.

Ingrid Petersen wystartowa­
ła z lotniska Fairbanks w po­
niedziałek o godzinie 20.40 
czasu miejscowego, lądując na 
stępnie w amerykańskiej sta­
cji meteorologicznej na najda­
lej na północ wysuniętym pun­
kcie Grenlandii. Stąd przela­
tując nad Biegunem Północ­
nym dotarła do Bodee w’ pół­
nocnej Norwegii Petersen 
miała ze sobą radiostację o du­
żej mocy i zapas żywności. Za 
mierzała ona dokonać zdjęć 
rejonu Arktyki z kilku apara­
tów fotograficznych. (PAP) 

Syncom-2 pośredniczy 
w transmisjach 

transatlantyckich
Amerykański satelita stacjo 

narny Syncom-2, pośredniczył 
w środę w pierwszej ponad-/ 
ziemskiej transmisji telefonie/ 
nej i dalekopisowej między 
Afryką a USA. Sygnały wy­
słane ze statku zakotwiczone­
go w Lagos (Nigeria) i prze­
kazane dalej przez Syncoma-2. 
odebrano w stacji Lakehurst 
w amerykańskim stanie New 
Jersey.

' Kierowany z Ziemi Syn- 
icom-2 wciąż jeszcze odbywa 

skomplikowane manewry na 
orbicie, by zrównać swą pręd­
kość kątową z prędkością ką­
tową obrotu Ziemi i ulokować 
się w dobrym punkcie ponad 
Oceanom Atlantyckim. Mane­
wry te mają zakończyć się w 

_i.nołowię sierpnia. (PAP)

ckiego pomyślna walka prze­
ciwko zbrojeniom atomowym i 
wojnie jądrowej jest zagadnie 
niem życia.

Jako pierwsze kroki w kie­
runku unormowania sytuacji 
w Niemczech Walter Ulbricht 
wymienił co następuje:

1. Moskiewski układ w spra 
wie zaprzestania doświadczeń 
nuklearnych powinien ułatwić 
decyzję obu państw’ niemiec­
kich w sprawie uroczystego 
wyrzeczenia się wszelkich zbro 
jeń atomowych.

2. Oba państwa niemieckie 
powinny popierać dążenia do 
zawarcia paktu nieagresji mię 
dzy państwami NATO a człon 
kami Układu Warszawskiego.

3. Oba państwa niemieckie 
powinny się porozumieć w 
sprawie zmniejszenia swoich 
wydatków wojskowych i 
wstrzymania dalszych zbrojeń 
w Niemczech. (PAP)

Komunikat Ministerstwa Zdrowia
o zachorowaniach na ospę

Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej podaje, że od 
początku obecnej epidemii ospy, zachorowało łącznie 70 osób 
(razem z przypadkami podejrzanymi, nie potwierdzonymi 
laboratoryjnie). Zmarło & osób.
Większość przypadków za­

chorowań pochodzi z Wrocła­
wia i woj. wrocławskiego — 
głównie spośród osób izolowa­
nych. które miały bezpośrednią 
styczność z chorymi i mogły 
zakazić się przed izolacją. 4 
przypadki miały miejsce na te 
renie woj. opolskiego. W Wie­
ruszowie na terenie woj. łódz­
kiego zachorowała 1 osoba — 
która w czasie okresowego po­
bytu we Wrocławiu stykała się 
z chorym na ospę. Osobę tę u- 
mieszczono w szpitalu epide­
micznym, a otoczenie jej izo­
lowano.

U izolowanych 6 osób w War 
.szawie stwierdzono, że nie są 
one chore na ospę. U trzech 
pozostałych podejrzane obja­
wy ustąpiły. W związku z tym 
zwalnia się od izolacji i obser­
wacji osoby z ich otoczenia.

Na terenie pozostałych miast 
i województw’ nie zanotowano 
żadnego przypadku zachorowa 
nia na ospę.

W celu zabezpieczenia od 
przypadkowego zawleczenia za 
chorowania na kolonie, inne 
placówki wczasów dziecięcych 
i sanatoria, Ministerstwo zale­
ciło wstrzymanie odwiedzin 
tych placówek, położonych na 
terenie miasta Wrocławia oraz 
woj. wrocławskiego i opolskie 
go, jak również wizyt rodzi­
ców’ i opiekunów7, pochodzą­
cych z miasta Wrocławia, woj. 
wrocławskiego i opolskiego o- 
raz miasta Wieruszowa w ana 
logicznych placów’kach, położo 
nych na innych terenach.

Ministerstwo zawiadamia za 
mierzających wyjechać do 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej o ko­
nieczności zaopatrzenia się w 
świadectwa szczepienia, w któ 
rych ma być zaznaczony wy­
nik, skontrolowany w 8 dniu 
po szczepieniu. Osoby, wyjeż­
dżające z terenu miasta Wro­
cławia, wmj. wrocławskiego i 
opolskiego, powinny zaopa­
trzyć się w’ międzynarodowe 
książeczki szczepień, w któ­
rych również musi być odno­
towany wynik szczepienia po 
kontroli w ósmym dniu. Za­
znacza się. że osoby pochodzą­
ce z tych województw, w któ­
rych wynik szczepienia był u- 
jemny, nie będą mogły prze­
kroczyć granicy.

Rozmowy 
iracko-kurdyjskie?

Agencja France Presse, o- 
pierając się na dyplomatycz­
nych kołach arabskich w Lon­
dynie donosi, źe we wtorek, 30 
lipca br. rozpoczęły się w Su- 
lejmanii rozmowy między 
przedstawicielami rządu irac­
kiego a Kurdami.

Rząd iracki reprezentowany 
jest w rokowaniach przez ge­
nerała Amasza — ministra o- 
brony i Hazima Dżawada — 
ministra spraw wewnętrz­
nych. (PAP)

USA przekażą Francji 
tajemnice nuklearne?

Waszyngtoński korespon­
dent dziennika „Daily Ex- 
press”, Ross Mark sądzi, że 
Stany Zjednoczone mogą za­
oferować de Gaulle’owi tajem 
nice nuklearne „w nadziei, że 
skłonią Francję do powstrzy­
mania się od prób jądrowych”. 
Podobno ambasador USA w 
Paryżu Bohlen w poufnym ra 
aorcie przekazanym ’ Białemu 
Domowi miał wyrazić opini. , 
że Ameryka powinna nie­
zwłocznie uznać Francję za 
partnera atomowego 
z W. Brytanią.

Przypominając, że 
cie takie musiałoby 

na równi

posunię- 
uzyskać

aprobatę dwóch trzecich gło­
sów w senacie USA, Mark pi- 
sze dalej, iż zdaniem kół ame­
rykańskich Kennedy uważa 
zjednanie Francji za jedno z 
głównych zadań w dziedzinie 
polityki zagranicznej na 
najbliższych miesięcy.

Paryski korespondent 
samego dziennika. John 

kilka

tego 
Elli-

son twierdzi, iż uważa się za 
rzecz pewną złożenie przez de 
Gaulle'a w niedługim czasie 
wizyty W Waszyngtonie.

Osoby wyjeżdżające z in­
nych województw do wyżej 
wymienionych państw, powin 
ny zaopatrzyć się w krajowe 
zaświadczenia o szczepieniu 
ospy. Ci zaś, którzy wyjeżdża­
ją do innych krajów, muszą 
mieć międzynarodowe świa­
dectwo szczepienia. (PAP)

Dla wyjeżdżających 
do CSRS

Ministerstwo Zdrowia i O- 
pieki Społecznej zawiadamia, 
ze osoby, które będą przekra­
czać granicę Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, a 
posiadają już świadectwo szcze 
pienia przeciw ospie, wydane 
w dniu wykonania szczepie­
nia. powinny zgłosić się po- 
nownie do punktu szczepień w 
celu skontrolowania wyniku 
szczepienia i odnotowania go 
w posiadanym już 'świadec- 
twie wzgl. 
narodowej 
pień.

Dotyczy 

posiadanej między- 
książeczce szcze-

przejeżdżających
to również osób —

tranzytem
przez terytorium CSRS.

zawiadamiaRównocześnie
się, że zgodnie z oficjalnym u- 
staleniem pomiędzy resortami 
zdrowia Polski i Czechosłowa­
cji, władze sanitarne CSRS wy 
magają międzynarodowych 
książeczek szczepień tylko od 
osob z terenu miasta Wrocła­
wia, województw: wrocław­
skiego i opolskiego. Z pozosta 
łych terenów honorują krajo­
we świadectwa szczepienia.

Spadła z piramidy
Trzeba już dużego pecha, aby 

za drogie pieniądze przyjechać z 
Europy do Egiptu i zlecieć z pi­
ramidy. Los taki spotkał pewną 
Niemkę z NRF, która wdrapała 
się na szczyt piramidy Cheopsa, 
lecz mimo pomocy przewodników, 
schodząc doznała zawrotu głowy 
i runęła po głazach. Z wstrząsem 
mózgu przewieziono ją do szpita­
la. (PAP)

Franco przygotowuje 
nowe represje

Górnicy Asturii kontynuują 
strajk domagając się zadość­
uczynienia ich żądaniom eko­
nomicznym oraz swobody dzia 
łania związków zawodowych 
— donosi „Humanite" z 31 iip

Widząc, że groźby i nacisk 
przedsiębiorców i organów rzą 
'dowych nie odniosły skutku, 
władze frankistowśkie zaczęły 
stosować represje. W Madry­
cie podano do wiadomości, że. 
policja dokonała aresztowań 
wśród robotników Asturii. 
Władze frankistowskie oskar­
żają aresztowanych robotni­
ków o rozdawanie „dywersyj­
nych ulotek”, co jest zwyk­
łym chwytem mającym na ce­
lu podciągnięcie 
nia” uczestników 
artykuł ustawy o 
skowym”. (PAP)

„przewinie- 
strajku pod 
„puczu woj-

Najbliższe plany 
tenisistom Wielkopolski
Reprezentantów białego sportu czekają wielkie pojedyn*  

ki. Za kilka dni rozpoczną się w Łodzi XXXVII Teni­
sowe Mistrzostwa Polski seniorów. W turnieju zobaczymy 
wszystkich najlepszych zawodników polskich. Do rozgrywek 
dopuszczonych zostanie 32 mężczyzn i 16 kobiet.

• Polski Związek Wędkarski 
przeznaczył 7 milionów złotych na 
modernizację, remonty i budowę 
nowych schronisk, M. in. na zbu­
dowanie schroniska nad jeziorem 
Kiekrz.

• Do wyścigu pływackiego Hel 
—Sopoty zgłosiło się 14 zawodni­
ków. Wyścig rozpocznie się 4 bm. 
rychłym rankiem z helskiego pół­
wyspu.

• Reprezentacje Anglii i Szwe­
cji zmierzą się na Kortach w Wim 
bledonie w walce finały Pucharu 
Davisa w strefie europejskiej.

Jaką rolę odegrają w najbliż­
szych mistrzostwach rakiety wiel­
kopolskie? Poznań, obecnie sie­
dziba trzech I-łigowych drużyn, 
stanie przed trudnym zadaniem 
utrzymania swojej pozycji, tym 
razem w grach indywidualnych i 
podwójnych. Szkoda, że władze o- 
kręgowe, nie wiadomo z jakich 
powodów, nie przeprowadziły mi­
strzostw okręgowych. Nie urządzo 
no również turnieju dla młodzi­
ków. Takie zawody ożywiłyby tak 
ładnie rozpoczęty sezon międzyna 
rodowy, a dałyby pogląd na stan 
poznańskiej czołówki.

Z Warty na turniej wyjadą Gą- 
siorek, który bronić będzie tytułu 
mistrza Polski zdobyty w roku 
ubiegłym, Piątek i Sobańska. 
Olimpia deleguje: Filipównę, Pry- 
mińską, Wieczorka i Adamczaka. 
Grunwald prawdopodobnie nie 
będzie reprezentowany, gdyż woj­
skowi rozegrają kilka ciekawych 
spotkań o charakterze sparringo- 
wym.

Najbliższy mecz rozegra Grun­
wald z Wartą w piątek i sobotę 
(początek o godz. 16) na kortach 
przy Stadionie im. 22 Lipca. W 
meczu tym wystąpią wspomniani 
wyżej reprezentanci „Zielonych” 
na mistrzostwach w Łodzi. Barw 
Grunwaldu bronić będą m. in. 
M usiał i Mazurkiewicz. 6 i 7 sier­
pnia Grunwald zmierzy się na 
własnych kortach przy ul. Świer­
czewskiego z Olimpią. Gry w obu 
dniach rozpoczną się o godz. 17 
i trwać będą do zmroku.

PIERWSZA SUKCES
Chorzowski Ruch rozpoczął tour 

nee po ZSRR zwycięstwem nad 
drużyną Szachtior Karaganda 2:0.

REKORD ŚWIATA
Nowy rekord świata w rwaniu, 

wynikiem 165 kg ustanowił radzie 
cki sztangista L. Żabotinskij.

PUCHAR DAVISA
Spotkanie tenisowe strefy ame­

rykańskiej Pucharu Davisa roze­
grane pomiędzy Wenezuelą i E- 
kwadorem przyniosło zwycięstwo 
Wenezueli 3:2.

Nasze lekkoatletki zwyciężyły 
w meczu Polska — USA 57:48 pkt. 
Znacznie lepiej spisały się repre- 
zentanki NRF, które wygrały spot 
kanie 71:46. Słuszne są więc uwa­
gi, że należy podnieść poziom pol­
skiej kobiecej czołówki królowej 
sportów.

• W sierpniu odbędzie się 9 o- 
gólnopolskich imprez turystycz­
nych i ponad 350 lokalnych. Do 
największych należeć będzie Cen­
tralny Zlot 1000-lecia Kół Zakła­
dowych PTTK do Szczecina,, urzą­
dzany pod hasłem „Ziemie za­
chodnie odwiecznie polskie” (od 
9—11 VIII). Zlot odbędzie się na 
trasach pieszych, kajakowych, ko­
larskich i motorowych.

Basen pływacki w Grodzisku od kilku lal bez wody.
Fot. — K. Przycnodzki

Powracając do zawodów w Lo, 
dzi informujemy, że PZTenisowy? 
rozstawił zawodników Skoneckieg<j 
i Gąsiorka. Poznaniak będzie miał 
w swej grupie za przeciwników’ 
kolegę klubowego — Piątka ora® 
Paruzela, Maniewskiego i W. No*  
wickiego.

Juniorzy Grunwaldu którzy zdw 
byli mistrzostwo Wielkopolski, 
rozegrają towarzyskie spotkanie 
z Olimpią w dniach 8 i 9 sierpnia 
na Golęcinie. Zespół wojskowych 
w walkach o mistrzostwo strefo-j 
we spotka się z pierwszymi dru­
żynami Olsztyna, Koszalina j 
Szczecina. Zwycięzca tych rozgry­
wek zakwalifikuje się do grupy 
finałowej o tytuł mistrza Polski

Górnik Zabrze - 
West Ram United 1:1

Piłkarze Górnika Zabrze 
spotkali się w Nowym Jorku 
ze zwycięzcą drugiej grupy in- 
terligi amerykańskiej, angiel­
skim zespołem West Mam 
United. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:1). 
Prowadzenie uzyskał w 21 
min. dla Anglików Johny 
Byrne, a bramkę wyrównującą 
zdobył w 67 min. Pohl.

Mecz rewanżowy pomiędzy 
powyższymi zespołami odbę­
dzie się również w Nowym 
Jorku w niedzielę. Zwycięzca 
tego pojedynku zmierzy się w 
walce o Puchar Interłigi z ze­
szłorocznym zdobywcą tej na­
grody — Duklą z Pragi 
(CSRS). (x)

Czy Grodzisk 
nie może mieć 

kąpieliska?
Tegoroczne, wyjątkowo upalne 

lato wykazało jak wiele jeszcze 
kąpielisk brakuje w Wielkopolsee. 
Jakkolwiek coraz więcej pracuje 
się nad udostępnieniem społeczeń 
stwu strzeżonych kąpielisk, bywa­
ją wypadki, że tam gdzie istnieją 
wszelkie warunki stworzenia ką­
pieliska i przeprowadzania nauki 
pływania — nie wykorzystuje się 
szans.

Żerków posiada piękny, kilku- 
basenowy obiekt pływacki, w peł 
ni niewykorzystany i niepielęg- 
nowany. Mieszkańcy Grodziska 
pozbawieni są jakichkolwiek moż 
liwości korzystania z kąpieli. Od 
wielu lat duży basen (na zdję­
ciu) jest niewykorzystany. Sta/ 
cja sanitarno-Epidemiologiczna 
zakazała korzystania z kąpieli w 
tym basenie, ładnie położonym na 
terenie miejskiego stadionu. Przy­
czyna: ścieki z zakładów mięs­
nych zanieczyszczały wodę w ba­
senie. Czy w ciągu kilku lat nie 
można było tej przeszkody usu­
nąć?

Grodziscy działacze twierdzą, 
przy większej inicjatywie miejśco 
wych czynników uruchomienie ką­
pieliska nie stanowiłoby większe­
go problemu. A może nawet urzą­
dzono by kąpielisko na Mogilniey 
odległej kilka kilometrów od Gro­
dziska.

O ile istotnie okaże się, że bat 
sen nie nadaje się na kąpielisko 
to można w nim (po niewielkiej 
przeróbce) urządzić korty teniso­
we, boisko do siatkówki czy ko­
szykówki, a zimą wprost idealną 
taflę do uprawiania łyżwiarstwa.

Trzeba jednak o tym wszystkim 
pomyśleć zawczasu i nieco ener­
giczniej zabrać się do pracy, (tp)



TESTAMENT HITLERA
7 -e chodzi tu o testament 
iT^ficjalny Hitlera, podni- 
W sany 29 kwietnia 1945 r., 

w którym „Fiihrer” re- 
kwestię następstwa 

°«obie, wykluczał z partii 
a i Hiihmlera, uzasad- 

-woje małżeństwo z Ewą 
L rozporządzał osobi- 
1 'majątkiem i „kolekcją’ 
•azów, zapowiadał samobói- 

' L dysponował sposób spa- 
ia zwłok swoich i żony, czy 

ustanawiał wykonawcą 
! pi ostatniej woli „najwier-

Jszeg0 kolegę partyjnego’, 
i irtina Bormanna.

-en oficjalny testament zo- 
, sZybko ujawniony, a szer 
, otfół zetknął się z nim do- 

AJiei w książce H. R. Tre-
• -Ropera pt. „Ostatnie dni 
Lra”, opublikowanej w 
-lii w 1947 r„ przełożonej 

: 1960 r. na język polski i ws7
|ej nakładem „Wydawnic- 
a poznańskiego”. Istniał ied 
I „testament” inny, ukry- 
nv przez kilkanaście lat nd 
jca wojny, a powstały z 
■nurzeń Hitlera w lutym 
[5 r- w bunkrze przy Kan- 
arii Rzeszy, skwapliwie pro 
[olewanych przez Martina 
rmanna, którego Hitler u- 
iżal wówczas za swojego 
iwnego powiernika i sekre- 
•za.

Roosevelta. W bunkrze pano­
wał w dniach kwietniowych 
nastrój ponurości i przygnę­
bienia. Wojska radzieckie prze 
kroczyły już Odrę, od zacho­
du zaś nadciągali Amerykanie

ratować „bezcenne wynurze­
nia” Hitlera, wysłał je z Ber-
lina przez zaufanego gońca.

po sforsowaniu Renu- 
sferze nadchodzącej 
mieszkańcy bunkra 
przekonanie, że od 
mógłby ich uratować

W atrr o 
klęski 
żywią 

zagłady 
jedynie

fateriał ten Bormann po- 1 rządkowa! i przechowv- 
il aż do 13 kwietnia, cz< li 
dnia, w którym do bunkra 

•jerowskiego dotarła wiado- 
L o zgonie prezydenta

cud. Sugestię tę podtrzymy­
wał Goebbels, który, czytując 
Hitlerowi „Historię Fryderyka 
Wielkiego” Carlyle’a, uporczy 
wie powracał do „cudu", jaki 
zdarzył się Fryderykowi w 
1762 roku podczas Woj iv 
Siedmioletniej, kiedy to umar 
ła caryca Elżbieta, a Rosja wy 
stapiła z koalicji antypru - 
skiej, na skutek czego Fryde­
ryk zdołał uratować się cd 
katastrofy. Najgłębiej w moż­
liwość zrealizowania się po­
dobnego „cudu” uwierzył zre 
sztą sam Goebbels, który w 
następuiacy sposób zarapor- 
tował „Fiihrerowi” wiadomość 
o zgonie prezydenta Roose- 
velta:

„Wodzu mój, gratuluję Pa­
nu. Los powalił Pańskiego naj 
większego wroga... To nraw- 
dziwy cud Domu Brandenbur 
skiego: caryca nie żyje!”

W bunkrze odczekano kiłka 
dni w wielkim napięciu. Oka­
zało się jednak, że „cud” nie 
przyniósł upragnionego rati n 
ku, nastrój załamał się zup^ł 
nie, a Bormann, świadomy 
swojej odpowiedzialności „w 
obliczu historii” i pragnąc u-

Było to w dniu 17 kwietna 
1945 r- Od tego dnia oryginał 
zawieruszył się w sposób naj­
zupełniej tajemniczy. Ocalała 
jednak kopia fotograficzna, 
której autentyczności history­
cy zacho-dni nie kwestionują. 
Ta właśnie fotokopia stała się 
podstawą wydanej niedawno 
w Paryżu przez dziennikarza 
francuskiego, Franęois Ge- 
noud’a, książki pt. „Testament 
polityczny Hitlera”. Wstęp do 
książki napisał wspomniany 
już wyżej autor angielski Tre

katastrofę, z której on sam 
musiał ich ratować, na skutek 
czego nie mógł we właściwym 
czasie zaatakować ZSRR, a 
przede wszystkim — Moskwy! 
ofensywa skierowana przeciw 
stolicy ZSRR rozpoczęła się 
zimą 1941 r., a powinna by}a 
— zdaniem Hitlera — rozpo­
cząć się już latem. Rzekomo 
w rezultacie tego właśnie o- 
późnienia wojna z ZSRR zo­
stała przegrana i spowodowa 
ła nadmierne straty w siłach 
III Rzeszy.
/Aczywiście prawidłowe rozu 

mowanie było dla Hitlera 
w obliczu klęski najzupełniej 
zbędne, ponieważ musiał zna-
leźć „kozła ofiarnego”. Z 
porem maniaka kazał więc 
protokołować Bormannowi

u - 
za 
w

vor-Roper, a w komentarz:
wyposażył ją eks-ambasador
Francji 
Poncet.

w Bonn, Franęo’s 
Dzisiaj istnieje ju

Komenda Główna MO opiniuje

Przyczyny wypadków drogowych
Wskazówki zegara mi­

nęły trzecią w nocy. 
Do Komendy MO w 
Mrągowie wpada za-

późniony przechodzień, 
padek — woła od progu, 
cer dyżurny •zawiadamia 
bliższy szpital, zrywa ze 
ekipę dochodzeniową. W 
ka minut później milicja

Wy- 
Ofi- 
naj- 
snu 
kil- 
jest

Pomoc społeczna 
sprawą nie tylko Judzi dobrej woli

Bywa, że człowiek zosta- 
je zupełnie sam. Zda­
ny wyłącznie na włas 
ne. często nie zaspo- 

jające minimalnych potrzeb 
nowych, możliwości. Nie ze 
>j woli stają nagle w obli- 
u nędzy starcy opuszczeni 
zez rodzinę, ludzie kalecy i 
tekodowani przez klęski ży­
ciowe, samotne matki, obar- 
one przekraczającym ich si- 
obowiązkiem wychowania 

eletnich dzieci. Nie są to u 
i jeszcze, niestety, wypadki 
oradyczne.
W ubiegłym roku ponad 600 
sięcy tego rodzaju osób sko- 
ystało z pomocy społecznej, 
i którą u nas wydatkowano 
jednym tylko roku około 

>1 miliona złotych. Mówiono 
tym na pierwszym plenum 
ojewódzkiej Rady Polskiego 
omitetu Pomocy Społecznej. 
Wojewódzka Rada PKPS po­
stała w Poznaniu we wrze-

Z końcem ubiegłego roku 
PKPS zrzeszał w naszym wo­
jewództwie 21 tysięcy 120 
członków; do końca 1965 roku 
postanowiono poszerzyć te 
szeregi do 60 tysięcy.

Wziąwszy pod uwagę fakt, 
źe obecnie w Polsce ponad 100 
tysięcy osób ubiega się i pro­
cesuje o wyegzekwowanie na­
leżnych alimentów — powoła­
no u nas sekcję alimentacyj­
ną. Utworzono również sekcję 
post-penitencjarną, która w 
wielu powiatach (m. in. rawic- 
kim) przychodzi z poważną 
pomocą ludziom, opuszczają­
cym więzienia i nie potrafią­
cym — w pierwszym okresie 
— znaleźć dla siebie właści-

także edycja angielska „Tesla 
mentu”.
VV świetle materiałów za- 
’ ’ wartych w tej książce wi 

dać wyraźnie, że Hitler w c- 
bliczu swojej bezprzykładnej 
klęski wojennej absolutnie 
nie chciał przyjąć za nią naj­
mniejszej choćby odpowie­
dzialności. Z uporem, cechu­
jącym zresztą i dzisiaj wielu 
polityków zachodnioniemiec- 
kich, postanowił wyrzucić z 
pamięci wszystkie swoje błę­
dy i przestępstwa. Zasugero­
wany swoim własnym poglą­
dem, iż jest nieomylny, wie­
dział jednak, że klęska jest 
zupełna i nieodwracalna. Po­
nieważ nie chciał być uzna­
wany za jej głównego spraw­
cę, musiał wynaleźć i wska­
zać „potomności” jakiegoś 
„kozła ofiarnego”. W tym sta- 

’ nie rzeczy wybór jego począt­
kowo padł na Włochy, do któ 
rych potem „dokooptował” je­
szcze Francję i Hiszpanię-

Według dokumentów, opu­
blikowanych w Paryżu i Lun 
dynie właśnie w postaci owe­
go „Testamentu”, Hitler uwa­
żał Włochów za winowajców 
klęski, ponieważ bez jego w’e 
dzy i niespodziewanie zaata­
kowali Grecję i narazili się na

dniu 15 lutego 1945 r.:
„Gdyby nie trudności, spo­

wodowane przez Włochy icn 
idiotycznym pochodem na Gre 
cję, byłbym zafetakował Ro­
sjan o kilka tygodni wcześ­
niej”.

W dniu 17. II. 1945 r. Hi­
tler dodał:

„Najwyraźniej sojusz z Wło 
chami bardziej pomógł na • 
szym wrogom, niż przyniósł 
nam korzyści”.

Później doszedł do wnio­
sku, źe Mussolini ruszył na 
Grecję właśnie wtedy, kiedy 
on, Hitler, próbował w Mon-
toire nakłonić Petaina 
współpracy zbrojnej, a

do 
w

Hendaye namawiał gen. Frań 
co do uczestnictwa w wojnie 
po stronie państw „osi”. W 
dniu 20 lutego oświadczył 
Bormannowi:

„Rzeczywiście, nie mieliśmy 
szczęścia z krajami romań­
skimi. Kiedy udałem się do 
Montoire, a potem do Hen­
daye, trzeci kraj romański 
(i to z moim prawdziwym 
przyjacielem!) skorzystał z 
mojej nieobecności, aby ru­
szyć do śwojegó nieszczęsnc-
go pochodu

Tak więc 
Sprawcami 
romańskie:

przeciw Grecji”, 
krąg się zamknął, 
klęski były kraje 
Włochy, Francis,

Hiszpania. Jedynie tylko Hi­
tler nie zawinił...

A. PŁACZKOWSKI

Omlotif, uf Siania

ub. roku. Swą pożyteczną 
Palność rozpoczął jednak 
KPS na terenie Wielkopolski 
łącznie wcześniej, bo już w 
™ roku. Wtedy to zaczęły 

naszym województwie po­
dawać pierwsze rady powia 

potem zaś gromadzkie, 
niskie i przyzakładowe ko- 
| PKPS. Obecnie mamy już 
nas 29 rad powiatowych i 5 
jakich. Niektóre z nich cią- 
e Jeszcze istnieją w zasadzie 
finalnie, nie rozwijając jak 
®lezy swej działalności, 
pyczyn takiego stanu rzeczy 
Jarzęba dopatrywać się wy­
śnię w braku inicjatywy i 

eci do pracy wśród poszcze- 
'KPęh P.rzeds^wicieli władz

■ Liczne głosy dysku- 
f tow, reprezentujących tzwT. 
'en wskazywały na to, że 

ich rad i kół ogromnie 
Faunia ciągły, brak jakich- 

^iek własnych pomiesz- 
n' A przecież w tym wy- 
Ku chodzi już nie tylko 3 
awienie biurka dla praco- 

n‘K°^, którzy mogliby roz- 
k ac z petentami (do tej 

on’ PM.eważnie 
bf0. *e z pracownikami wy- 
Fw zdrowia, co także m. 
r *e sprzyja właściwej at- 
ąc' er?e Pracy, często krępu- 
» Umiarem przy musowych 
Di ’aczy), lecz również o po- 
fcpgCZ|en*a na magazyny. 
ł bowiem, oprócz dyspo- 
|ęnin'a Pewr‘ymi kwotami 

Pojmuje rów- 
ja rzeczowe, które trze
Przp Przed rozdzieleniem,
jytu hnwywać. W podobnej 

zna.iduje się zresztą 
Wojewódzka Rada 

Fliza • ra od lat czeka na 
dziah, Przyrzeczenia przy- 
hrnin. as?ych lokali. Przy- 

iż ostatnio przyrze 
rWaia ° skonkretyzowano, 
[ J«c do nich datę '„1963”.

wego miejsca w społeczeń­
stwie. Sekcji alimentacyjnej 
pomaga w dużym stopniu bez­
interesowne zaangażowanie 
się tą sprawą adwokatury.

Podstawowymi formami 
niesienia pomocy społecznej 
było do tej pory wydawanie 
bezpłatnych obiadów, paczek 
z żywnością i odzieżą, pienięż 
nych zapomóg doraźnych. 
Zwrócono m. in. uwagę na to, 
że tych ostatnich wydaje się 
stosunkowo zbyt wicie; właś­
ciwszą formą jest pomoc rze­
czowa, pomoc w zakupie opa­
łu, a także opieka, którą tru­
dno przeliczyć na - złote, lecz 
niemal bezcenna dla pewnych 
ludzi. Np. opieka nad samot­
nym, chorym człowiekiem, za­
łatwianie mu zakupów, sprzą­
tanie mieszkania itp. Rodzaj i 
forma pomocy zależy zresztą 
głównie od właściwego roze­
znania sytuacji i potrzeb pod­
opiecznych — ze strony miej­
scowych działaczy.

Tym ludziom, którzy od kil 
ku lat bezinteresownie jakąś 
część swojego życia oddają 
drugim — pomagają im w cięż 
kich sytuacjach życiowych, 
postanowiono na I Plenum 
WR PKPS złożyć dowody u- 
znania i podziękowania. Złote 
krzyże zasługi otrzymali z rąk 
sekretarza Rady Naczelnej 
PKPS — Jana Lecha: B. Na­
pierała — prezes RW PKPS i 
wicedyrektor Stacji Krwio­
dawstwa w Poznaniu, M. Mi-
lewski wiceprezes RW
PKPS i z-ca kierownika wo­
jewódzkiego Wydziału Zdro­
wia, B. Jelińska — prezes RP 
PKPS z Leszna, M. Tomiczak 
— sekretarz RP PKPS z Sza­
motuł. W. Kruk — prezes RP 
PKPS z pow. Poznań. St. Wilk 
— prezes RP PKPS z Koła i 
M. Wenclewicz — prezes RP 
PKPS z Gostynia. Srebrne 
Krzyże Zasługi wręczono J. 
Kosobudzkiemu — kierowni­
kowi wojew. Oddziału Opieki 
Społecznej i J. Szymańskiemu 
— członkowi RP PKPS z Koła.

(wch)

gospodarstwie rolnym Państwowej Stadniny Koni w Iwnie

na miejscu. Przybywa pomoc 
lekarska. Motocykliście nie 
jest ona już potrzebna. Karet­
ka zabiera jego pasażerkę, ale 
i ona w drodze do szpitala 
umiera. Na miejscu wypadku 
pozostają dochodzeniowcy. Na 
oświetlonym reflektorami te­
renie, skrupulatnie przepro­
wadzają badania, mierzą od­
ległości. sporządzają szkic wy­
padku, zabezpieczają dowody. 
Sprawca już nigdy nic nie po­
wie, nie ma świadków. Nad 
ranem, po powrocie do komi­
sariatu, oficer kierujący do­
chodzeniem pisze telefonog- 
ram. który za pośrednictwem 
milicyjnych władz wojewódz­
kich. dociera do Komendy 
Głównej MO.

Nad taśmą dalekopisu
Na taśmie dalekopisowej w 

Komendzie Głównej MO ma­
szyna wybija: ,.W Sądry po­
wiat Mrągowo obywatel J. K. 
jadąc motocyklem marki „Iż” 
z pasażerką A. K. uderzył w 
przydrożne drzewo. Przyczyną 
wypadku była szybka jazda 
bez świateł...”.

...Przez całą dobę pracują 
dalekopisy. Dzień i noc ofi­
cer dyżurny przyjmuje tele- 
fonogramy. z których nie­
zmiennie wyziera ludzkie nie­
szczęście. Raz po raz ciszę 
nocną rozrywa ostry dźwięk 
telefonu. Dzwonią rodziny, 
znajomi, podwładni i zwierzch 
nicy. Nieraz któryś z poste­
runków terenowych zawiada­
mia centralę — grożnv wypa­
dek. wielu zabitych i rannych. 
Z Warszawy spieszy z pomocą 
ekipa fachowców7.

Rano na szefa Inspektoratu 
Ruchu Drogowego KG 'MO. 
pułkownika Henryka Gałeckie 
go czeka nlik telefonogramów.

— To bilans wczorajszego 
dnia: ..W Płocku zderzył się 
samochód ciężarowy z moto- 
cvklem. Motocyklista R. W. 
doznał ciężkich obrażeń ciałn. 
•i jadacv z nim obywatel W. 
S. poniósł śmierć. Przyczvną

wojewódzkie zawiadamiają 
nas tylko o ciężkich wypad­
kach. takich, które pociągnęły 
ofiary w ludziach lub duże 
straty materialne. Przeciętnie 
w ciągu doby zaarza sę w Pol 
sce 75 wypadków drogowych, 
w którycn traci życie 7 osób, a 
85 odnosi rany.

Ofiarami są przede wszyst­
kim zbyt szybko jadący moto­
cykliści, dzieci pozostawione 
bez opieki, pijani i piesi prze- 
cnouząuy jezdnię w niedozwo­
lonych miejscach — stwierdza 
płk. Gałecki. To jest prawi­
dłowość. Mamy około miliona 
100 tys. motocykli. W maju 
br. kierowcy pojazdów jedno­
śladowych spowodowali 676 
wypadków (w maju ub. 571) 
z czego zdecydowaną więk­
szość na skutek jazdy w sta­
nie nietrzeźwym i orawuro- 
wej szybkości, szczególnie na 
zakrętach.

Na więKszość tragedii dro- 
gowych skiaua się: niezdyscy­
plinowanie. brawura i tak cna 
rakterystyczne dla Po.akuw 
leKceważenie niebezpieczeń­
stwa, negatywny stosunek do 
przepisów, mimo że ich moty-
wem jest 
obywatelom 
Potwierdza

zagwarantowanie 
bezpieczeństwa, 

to analiza przy-
czyn wypadków: wykroczenia 
pieszycn powooują 18,5 pro­
cent wszystkich wypadków, 
nietrzeźwość kierowców — 17
procent, nieprzestrzeganie
pierwszeństwa przejazdu —• 
11,4 procent, naamierna szyb­
kość — 10,9 procent, nieprze-
pisowe wyprzedzanie — 9,2

w
(woj. poznańskie) przystąpiono do pmłotów pszenicy i przepro­
wadzenia podorywek. Na zdjęciu: omłoty pszenicy.

CAF — fot. Staszyszyn

wynadku 
szvbkość’

bvła nadmierna
..Na trasie Nowy

Kościół — Awirzawa (woj. wro 
cławskie) ob. K. J. prowadzać 
motocykl najechał na zakrę­
cie na przvdrożnv kamień, w 
wvniku czego doznał ocknię­
cia czaszki i wvjewu krwi 
tło mńz<nj. a iadaca z nim 
obywatelka S. S. zmarła”.

Co mówi analiza ?
Pozostałe meldunki, a jest 

ich jak dotąd 12 (godzina 9 
rano), zawierają równie tra­
giczne wiadomości. W ciągu 
dnia — dodaje mój rozmówca 
— otrzymuję takich telefono­
gramów znacznie więcej, na­
wet — do 40, chociaż komendy

procent. Braki techniczne po- 
jazaow, wbrew panującej po­
wszechnie opinii powodują za­
ledwie 2,9 procent wypad­
ków...

Nie tylko uczyć!
...A więc pozostaje otwarte 

pytanie: jak uporać się z tym 
gięboko zakorzenionym bra­
kiem zdyscyplinowania. Wy­
chowywać? — Ten proces, jak 
widać mało skuteczny, trwa 
już bardzo długo.. Milicja 
wciąż poucza użytkowników 
dróg, że nie należy przekra­
czać przepisów i tłumaczy za­
sady nowego kodeksu. Kary są 
raczej wyjątkiem. Ale ta tole­
rancja i pobłażliwość rozswa­
woliła kierowców i pieszych. 
Trwa milczący, groźny poje­
dynek: kto kogo zwycięży na 
drodze? Piesi kierowców, czy 
kierowcy pieszych? I gwałtów 
nie zaczęły narastać ludzkie 
tragedie. W czerwcu br. zda­
rzyło się 2.319 wypadków (o 
137 więcej aniżeli w tym sa­
mym czasie roku ub.), było 
231 zabitych i 2.667 rannych 
(o około 400 osób więcej).

Czas powiedzieć: dość ofiar. 
Na pewno należy uczyć i wy­
chowywać. Ale trzeba także 
karać. Ostro karać niesfor­
nych pieszych i kierowców! 
Mandatami i wysokimi grzyw 
nami. A chuliganów' i pijaków 
— więzieniem. 30 milionów 
obywateli chce spokojnie ko­
rzystać z dróg publicznych.

KR. SZELESTOWSKA

„Na kolonii w Bielsku-Białej
To pierwsze słowa piosenki, któ­

rej tekst ułożyli uczestnicy Ko­
lonii Letniej ZNP zorganizo­
wanej przez Zarząd Oddziału 

Miejskiego w Poznaniu. W tekście pio­
senki jest między innymi „...bo to po­
znańska kolonia jest, bo to z Poznania 
płynie ta pieśń”. Piosenkę tę zna dziś 
prawie cale Bielsko. Towarzyszy ona 
każdej wycieczce, przechadzce po 
mieście, impiezom artystycznym i ogni­
skom. Jest ona równocześnie spraw­
dzianem pracy młodzieży na kolonii — 
„...wycieczki w góry, zabawy, gry”..

A tego było sporo. Wpierw wyciecz­
ki do pobliskich, malowniczych miej­
scowości wokół Bielska. Straconka — 
wioska góralska. Cygański Las • - park 
wypoczynku bielszczan. wyprawy nad 
potok Kamieniec. Potem przyszła kolej 
na dalsze całodzienne wypady. Cho­
rzów. Ile ciekawęstek i pytań kierowa­
nych pod adresem oprowadzającego 
wycieczkę po hucie ..Kościuszko”? Na 
pamiątkę trzeba było koniecznie za­
brać kawałek szarej surówki żelaza.

Po Chorzowie inna atrakcja — 
Szczyrk, jazda wyciągiem krzesełko­
wym na Jaworzynę. Potem znowu coś 
innego. Szyndzielnia kolejka linowa, 
Klimczok, gorąca herbata w schroni­
sku i zejście pieszo całej kolonii z gór.

Być w Bielsku i nie poznać pracy 
włókniarzy? Interesująca była wyciecz 
ka do ZPW inż. Niedzielskiego. Kolo­
rowe nitki wełny krosna, barwne tka­
niny. Tylko przymierzać i szyć piękne

sukienki lub garnitury. To nieprawda 
że młodzież wykazuje mało zaintereso­
wań. Trzeba tylko udostępnić jej różne 
urządzenia przemysłow’e, naukowe czy 
kulturalne. Wydaje się, że pod tym 
względem praca wychowawcza na ko­
lonii spełnia swój cel.

Młodzież poznańska umie i lubi dużo 
śpiewać. Nauczono się wiele nowych 
piosenek — i tych poważnych np. Marsz 
Gwardii Ludowej, hymn ZWM, jak i 
tych „zwykłych”, nawet o trzech kra­
snalach i żonie, jędzy. Bielszczanie już 
doszli do wniosku, że grupy młodzieży 
maszerujące z pięknym i wyraźnym 
śpiewem — to dzieci nauczycieli po­
znańskich. Z kolonią ZNP na capstrzy­
ku z okazji 22 lipca mogli konkurować 
tylko harcerze.

Na kolonii nie zapomina się o waż­
nych rocznicach. Chociaż już minęła 20 
rocznica powstania ZWM, to jednak 
przypomniano sobie wiele o młodzieży
z okresu okupacji i pierwszych
Polski Ludowej. Aż z odległego

lat
Po-

znania przyjechał L. Górzny, działacz 
ZWM. który w formie gawędy opowie­
dział wiele ciekawych szczegółów o 
walce, pracy i nauce młodzieży ZWM 
w woj. poznańskim, za co otrzymał go­
rące brawa od młodzieży. Wykonano 
oryginalną foto-gazetę, ilustrującą dzia­
łalność ZWM w Wielkopolsce. Gazetkę 
tą przekaże kolonia nowej szkole ty­
siąclecia w Bielsku, której otwarcie 
nastąpi za kilka dni. Było i ognisko o1 
ZWM z bogatą częścią artystyczną pod

fachowym kierownictwem wychowaw­
czyni pani Ewy Pawlak. Nie zapomnia­
no o bitwie pod Grunwaldem, 20 rocz­
nicy przysięgi dywizji im. T. Kościusz­
ki. Z okazji tych rocznic odbyły się 
uroczyste apele z pogadanką i częścią 
artystyczną. W dniu 22 lipca odbył się 
ciekawy konkurs recytatorski w stylu 
turnieju średniowiecznego. Kierownik 
kolonii wystąpił jako król przybrany 
w koronę papierową i berło z tłuczka. 
Królowi towarzyszył jego orszak cu­
dacznie i pomysłowo przebrany. 
Śmiechu było co niemiara.
# Młodzież na kolonii wypoczęła, na­
brała nowych sił. Piękna słoneczna po­
goda sprzyjała częstym kąpielom sło­
necznym nad którymi czuwał lekarz 
kolonijny. Apetyty wyśmienite, tym 
bardziej, że wyżywienie jest kalorycz­
ne, urozmaicone i smaczne. Cała ko­
lonia zyskała opinię najbardziej zdyscy 
plinowanej, czystej i przyjemnej. Po­
twierdził to m. in. Przewodniczący 
PWRN w Katowicach podczas swojej 
wizytacji. Dyscyplina, ład i porządek 
to między innymi zasługa młodzieży, 
która prowadzi współzawodnictwo po­
między grupami. We współzawodnic­
twie przodują: grupa VI — której wy­
chowawcą jest pani Ewa Pawlak, gru-
pa VII pani Wandy Szelągowicz
oraz grupa I (dziewczęta najmłodsze) 
— pani Ewy Wiśniewskiej.

Wydaje się, że młodzież poznańska 
godnie reprezentuje tradycje swoich 
ojców, szanujących ład, porządek i 
dyscyplinę. W Bielsku często można 
usłyszeć komentarz, że na kolonii ZNP 
musi być czysto i ładnie, „bo oni są 
z Poznania'.’.
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piątek Słońce: 5.13—20.44

RADIO

WARSZAWA I: 8.35 — Muzyka; 
*-50 — „Z mojej teczki”; 9 — wir 
tuozi muz. rożr.; 9.30 — Polskie 
mel. ludowe; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Słowniczek Muz.; 
10.20 — Koncert muz. franc.- 11 
„Klub 60”; 12.15 — Gra „Holly­
wood Bowl Symphony Orchestra” 
dyryguje Carmen Dragon; 12.45 _ 
Swojskie melodie; 13 — Koncert 
muz. popul.; 14 — „Błękitne kwia­
ty ’ fragm. opow. B. Bajkowa; 14.30 
Radzieckie mel. operetkowe; 15.10 
Z cyklu „Das wohltemperierte 
Klavier” Jana Sebastiana Bacha 
— Preludium i Fuga nr 15; 15.15 — 
Kalman: Wiązanka melodii; 15.30 
Wiązanka melodii „Echa Ameryki 
Łacińskiej”; 15.45 — Koncert Chó­
ru a cappella PR; 16 — Suity or­
kiestrowe w dawnym stylu; 16.35 
Program młodzieżowy; 16.40 — 
Muzyka rozr.; 17.15 — Kultura pil­
nie poszukiwana; 17.45 — Mel. ha­
wajskie; 18 — Redaktor Eryk Boń- 
cza; 18.10 — „Odwracanie słońca”; 
18.30 — Gra Zespół Instrumental­
ny „Trzy Słońca”; 18.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19 — Kon­
cert muzyki operowej; 19.30 — 
Do tańca zapraszają: Orkiestra 
Karela Krautgar tnera Pierre 
Spiers — fortepian; 20.26 — Sport; 
20.30 — Polska muzyka ludowa; 
20.45 — „Ze wsi i o wśi”; 21 — No­
tatnik kulturalny; '21.10 — „Roz­
mowy o wychowaniu”; 21.20 — 
Trzy po trzy; 22.05 — Kącik me­
lomanów; 22.35 — Kalejdoskop 
rytmów tanecznych.

POZNAS: 8.35 — Fel. ekonomicz 
ny; 8.50 — Muzyka; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Muzyka; 12.45 — 
Korespondencja z zagranicy; 13 — 
Heitor Villa Lobos: Bahianas 
Brazilin nr 8; 13.15 — „Pani Bo- 
vary” ode. pow. G. Flauberta; 
13.45 — Popularne melodie; 14.15 — 
Fel. P. Bystrzyckiego; 14.30 — „Z 
problemów współczesnej wiedzy; 
14.45 — Jan Vanhal: Sonata na 
klarnet i fortepian; 15 — Melodie 
filmowe; 15.30 — Dla dzieci; 15.31 
Muzyka; 18 — Reportaż z leśnej 
polany M. Napierałowej; 18.25 — 
Gra Zespół J. Miliana; 18.45 — Z 
cyklu „Sezamie otwórz się”; 19.30 
— Echa Europejskich Festiwali 
Muz. „Praska Wiosna 1963”; 20.15 
„Stracony uśmiech” fragm. książ­
ki Gotfryda Dellera; 21.57 Sport; 
22.05 — Teatr Polskiego Radia.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 18 — Film dla dzieci: 
„Weseli majsterkowie”; 18.20 — 
Programy tygodnia (W-wa lok.); 
18.40 — Z cyklu na zdrowie: „Od 
plecaka do jachtu”; 18.55 — Wi­
zyta przyjaciół — estrada kijow­
ska; 19.20 — Wszechnica TV „Mi­
styka i natura”; 19.50 — „Dobra­
noc”, 20 — Dziennik; 20.25 — Echo 
tygodnia; 20.35 — „W czepku uro­
dzeni” film fab. prod. NRF od 1. 
16.

Bi ak wody w Pleszewie
Wiadomo, że tegoroczne lato 

jest bardzo upalne. W Plesze­
wie, mieście którego liczba 
mieszkańców sięga około 12 
tys. od szeregu lat właśnie 
w okresie lata brak wody. 
Sprawa ta leży w gestii WRN 
(inwestycja). Prezydium WRN 
znając sytuację Pleszewa win­
no ostatecznie sprawę zaopa­
trzenia w wodę uregulować.

(hs)

Żniwne meldunki 
naszych korespondentów 
Żniwa mają się ku końcowi. Poniżej zamieszczamy rela­

cje naszych korespondentów terenowych:
Akcja żniwna w powiecie 

ostrzeszowskim przebiega 
sprawnie. Poważna część zbo­
ża została już z pól usunięta. 
Obecnie prowadzi się koszenie 
jęczmienia, owsa i pszenicy. 
Bardzo dobrze pracują trakto 
ry i maszyny rolnicze. Rolni­
cy małą wagę przywiązują 
do podorywek i siania poplo- 
nów. W gospodarstwach indy­
widualnych zasiano poplonów 
na obszarze około 490 ha, a

Zawody myśliwskie
Odbyły się ostatnio w Gołu­

chowie (pow. pleszewski) po­
wiatowe eliminacje strzelec­
kie do rzutków, zorganizowane 
przez Powiatową Radę Ło­
wiecką w Pleszewie.

W eliminacjach udział wzię­
ły koła łowieckie z Chocza. 
Dobrzycy i Pleszewa. Naj­
większą ilość punktów Uzy­
skał Włodzimierz Wróblewski 
z Koła Gołuchów, drugim c- 
kazał się Edward Solarz; trze­
cie miejsce przypadłe Edwar­
dowi Rybarczykowi z Cho­
cza- Wezmą oni udział w za­
wodach wojewódzkich w Po­
znaniu.

Po eliminacjach odbyły cię 
zawody strzeleckie, w których 
uczestniczyli myśliwi z po­
wiatu kaliskiego, ostrowskie­
go i pleszewskiego. Pierwszą 
nagrodę zdobył Julian Kowacz 
z pow. ostrowskiego, drugą — 
Stefan Biadała z Pleszewa, 
trzecią Jan Wojtczak z Ostro­
wa Wlkp. (Iki)

Ciasno jak..^ 
na dworcu 
w Kórniku

W 'Kórniku zostały zakoń­
czone prace nad przebudową 
poczty. Styl, w jakim urządza 
no wnętrza urzędu czyni za­
dość wymogom zgodnie ze 
specyfiką Kórnika — jako 
miejscowości turystyczno-wy 
poczynkowej o charakterze 
międzynarodowym. Szkoda 
tylko, że nie pomyślano przy 
okazji o nowej szacie elewacji 
frontowej budynku — choć i 
na to nie jest jeszcze za późno.

Głucha natomiast w dal­
szym ciągu na różne interwen 
cje społeczeństwa pozostaje 
dyrekcja Polskich Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu. Budy­
nek dworca w Kórniku wy­
starczający b^jł jeszcze przed 
półwiekiem. Dziś — skoro co- 
dzienie dojeżdża ponad 1000 
ludzi do fabryk i szkół — po­
mieszczenie stało się za ciasne. 
Czas już na rozbudowę pocze 
kalni dworcowej i przyzwoi­
tego urządzenia zajazdu, (sn) 

plan powiatowy przewiduje 
6000 ha. Przeprowadzono już 
wstępne omłoty. Rolnicy ma­
ją pretensje do pionów han­
dlowych za nie dostarczenie 
dostatecznej ilości napojów 
chłodzących. Zaopatrzenie w 
inne artykuły a w szczególno­
ści w części do maszyn rolni­
czych jest dostateczne, (hp)

ODSTAWY
W powiecie średzkim sko­

szono żyto w 90 proc., pszeni­
cę ozimą w 50 proc, jęczmień 
jary i owies w 80 proc. Zwie­
ziono mniej więcej połowę 
zbóż. Podorywki wykonano 
na 1600 ha, z czego 200 ha w 
PGR.

Pierwsze zboże dla państwa 
odstawił Ignacy Sroczyński z 
Marianowa w ilości 2 ton, Fi­
lipiak Czesław z Trzeku — 2 
tony, Kaczmarek z Bożegoda- 
ru 2 tony, Józef Rosiejka z Tu 
lec. 1750 kg, Helena Siwek ze 
Środy — 5 ton, Stefan Majch 
rzak z Poklatek 2 tony, Spół­
dzielnia Produkcyjna Komor­
niki 30.750 kg, PGR Źrenica 
Siedlec, Czarnotki, Jarosła­
wiec odstawiły większe ilości 
żyta, (kos)

PODORYWKI
W powiecie słupeckim sko­

szono zboże w 92,5 proc. Rów­
nież zwózka nie napotyka na 
trudności. W najlepszym PGR 
Paruszewo przy koszeniu zbo 
ża wyróżnili się kombajnerzy: 
Nowicki Stanisław i Szarzyń- 
ski Seweryn. Z dużą pomocą 
dla indywidualnych rolników 
przyszły kółka rolnicze, do­
starczając sprzęt żniwny.

Obecnie wielu rolników 
przystępuje do podorywek, 
których dokonano na 3.000 ha 
oraz wysiano poplony na 50 
ha. (tom)

ZŁE ZAOPATRZENIE
Mimo, że żniwa w pełni, 

sklepy GS w okolicach Borzy 
kowa nie są dostatecznie zao­
patrzone w napoje chłodzące, 
poza tym stwierdza się brak 
kaszy, ryżu i innych artyku­
łów spożywczych, (jspn)

WZOROWA WIEŚ
Wieś Stradyń w powiecie 

wolsztyńskim odznacza śię 
społeczną postawą ' swych 
mieszkańców. W bieżącym ro­
ku przystąpią oni do budowy 
własnej świetlicy w czynie spo 
łecznym. 5 gospodarzy Stra- 
dynia nie tylko jako pierwsi 
w powiecie wykonali plan 
roczny obowiązkowych do­
staw zboża, ale również sprze­
dali kilkaset kilogramów zbo­
ża wolnorynkowego. Pierwszy 
mi realizatorami planów rocz 
nych są: Stefania Zboralska, 
Maria Matysik, Maria Rataj­
ska, Antoni Mądry i Wojciech 
Wyrwa, (kh)

WYSTAWA PRZYRODNICZA
SZAMOTUŁY: — Miejska Biblio 

teka urządziła ciekawą wystawę 
roślin i ptaków chronionych na 
terenie Polski. Pomysł tej wysta­
wy jest godny podkreślenia, zbie­
ga się bowiem z koloniami, wcza­
sami i różnymi obozami wędrow­
nymi, na których społeczeństwo 
styka się jak najbardziej z przy­
rodą. (mr)

PRACE PLASTYKA
ŚRODA: — Jan Jańczak — ab­

solwent Akademii Sztuk Plastycz­
nych w Krakowie wystawiał już 
w Łodzi, Krakowie i Warszawie, 
a prace graficzne były ekspono­
wane na wystawie w Paryżu. W 
Klubie PDK — Jan Jańczak wy­
stawił 32 prace o różnorodnej tech 
nice i tematyce. Są to dobre szki 
ce realistyczne do dalszych opra­
cowań kompozycyjnych, (kos)

WYBORY
KROTOSZYN: — Miejska Rada 

Narodowa dokonała wyboru no­
wego przewodniczącego Prezy­
dium w osobie Tomasza Nowaczy­
ka w miejsce ustępującego Wi­
tolda Ratajczaka, (fk)

SZKOLENIE
SŁUPCA: — Szkolenie partyjne 

w powiecie odgrywa poważną ro­
lę, gdyż pomaga zakładom pra­
cy w ich codziennej pracy roz­
wiązywać wiele problemów. W ro 
ku 1962/63 pracowało w powiecie 
96 zespołów, w tym: 42 zespoły w 
mieście oraz 54 na wsi. (tor)

Julia B. — Zasadnicza Szkoła 
Medyczna Asystentek Pielęgniar­
skich P.C.K. w Poznaniu, ul. Mo­
stowa 6 przyjmuje zapisy od 
stycznia do kwietnia 1964 roku. 
Nauka rozpocznie się 1 września 
1964. Warunkiem przyjęcia jest 
ukończony 16 rok życia i 7 klas 
szkoły podstawowej.

„Jot” Wolsztyn — Spółdzielnie 
nie skupują żadnych ciętych k*da 
tów. Radzimy zwrócić się do skle 
pów MHD w Wolsztynie lub in­
nych powiatowych miast. (1805)

J.S. — Jeśli Pani nie pracuje i 
nie posiada żadnego majątku, mo 
że Pani wystąpić do Sądu o ali­
menty.

Stała czytelniczka z pow. N. To­
myśla. — Do medali: Odznaki 
Grunwaldzkiej i Medalu Zwycię­
stwa i Wolności 25 proc, dodatku 
do emerytury nie przysługuje.

Torf - cenny opał i Mt
W WielkopLsce mamy znaczne złoża torfu, tak 

nianego jeszcze przez niektórych rolników. Torf 
nież cennym nawozem.

Na j poważnej sze złoża torfo­
we w naszym województwie 
znajdują się w rejonie Koni­
na, na terenie kopalni węgla 
brunatnego Gosławice oraz w 
okolicach Kazimierza Bisku­
piego. Tutaj, na terenach od­
krywkowych, rolnicy indywi-

Wzorowa mleczarnia 
w Węgierkach

Na środku wsi Węgierki 
(pow. Września) wywieszono 
tablicę z napisem: „Miejsco­
wość higienizowana". Estety­
ka wsi od 2 lat podnosi się sta 
le, drogi uporządkowane, par­
kany naprawione albo nowe, 
domy świeżo otynkowane lub 
pomalowane. Widać dbałość o 
czystość i porządek. Podobnie 
estetyczny wygląd posiada 
Mleczarnia Spółdzielcza. Dzię­
ki czystości stary ten obiekt 
robi wrażenie nowego. W okre 
sie 2 lat bardzo się zmienił na 
korzyść. Przed dwoma laty 
otrzymał parkan siatkowy, w 
roku ubiegłym nową fasadę, 
posadzono drzewka ozdobne, 
założono kwietniki i zieleńce.

Załoga Mleczarni w między 
zakładowym współzawodnic­
twie pracy zajęła w II półro­
czu 1962 r. 1 miejsce i zdobyła 
proporzec przechodni. Za pier 
wszy gatunek produktów na­
białowych, zdrowotne warunki 
pracy, dobry stan bhp, wyko­
nanie planów przy niskich 
kosztach własnych, poważne 
oszczędności materiałowe, naj 
wyższy skup mleka od krowy 
w skali .wojewódzkiej.

Mleczarnia w Węgierkach 
bierze udział w zwalczaniu 
gruźlicy u bydła, dba o czy­
stość obór i poprawę warun­
ków zootechnicznych swojego 
rejonu oraz o racjonalny wy­
chów cieląt. Praca ta dała re­
zultaty — mleko przesyłane 
dla zaopatrzenia Poznania cie 
szy się uznaniem odbiorców i 
ma wyrobioną markę, (kst)

dualni, tylko w 
półroczu br- wydobyli F 
7 tys. ton tego cennego 
wa.

Drugim poważnym fi 
jest powiat chodzieskjT 
fem tutaj wydobytym/.' 
ważnym stopniu rOz/ 
miejscowi rolnicy pJ 
opałowy. Już teraz wj 
nich przystąpiło do 
aby poukładany w p,! 
przesechł w okresig 
upałów. Warto dodać, j ' 
pierwszym półroczu br, ( 
w powiecie (.‘hodzieskim ' 
kopano z górą 13 tn. 1 
torfu.

Jeżeli torf jako opał- * 
duje wielu entuzjasto!1 
na niezrozumiałe opory 1 1 
tyka ten sam artykuł 
środek nawozowy. A ptf t 
posiada on wiele skład; s 
tak potrzebnych glebie,! 
spieszając wydatnie weg£ < 
roślin. Jedynie PGR-y ( ] 
zują zainteresowanie tort1 
to niewielkie, gdyż na pi ] 
tys., wydobyto zaledwie'. ’ 
ton. ■

Żałować należy, że 
mera torfu mało, jeże® 
wcale, interesują się I 
rolnicze. Podobno wpływ 
to trudności w zdobyciuB 
tu do mechanicznego u® 
Złożone zamówienie na I 
wacze i ciągniki < 
gdzieś w Warszawie. Al 
da, bo w Przygodzicach 
Ostrowa, kółka rolniczej 
rzają przystąpić do ekl 
tacji znajdujących sięta^ 
ważnych złóż torfu. (za)l

Tegoroczne upały, jak w iii 
roku, wybitnie sprzyjają r 
cach eksploatacyjnych złoili 
Zrozumiało to wielu roinu 
mimo nawału prac żtó: 
przystąpiło do wydobywaj 
fu. Obecny trud na pen* 
wicie opłaci się w okresiti 
Ci rolnicy na pewno nie b(tt 
rzekać nawet na najwiękSHl 
zy. Na zdjęciu: przy usta*, 
pryzm, co dopiero wykon 
torfu na terenach pow, & 

neckiego.
Fot. — H. Ki

Pracownicy poszukiwani

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS, OD­
DZIAŁ I, W POZNANIU, plac Drwęskiego (Dworzec 
Autobusowy) przyjmie natychmiast:

10 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
10 KONDUKTORÓW,
10 MONTERÓW,

Oddział I WP PKS w Poznaniu reflektuje na kie­
rowców i konduktorów zamieszkałych w nastę­
pujących miejscowościach: •

Poznań, Wielichowo, Śrem, Chwałkowo Kościelne, 
Dakowy Mokre, Janowiec. Sompolno, Sulęcin, Nowa 
Sól, Chobienice i Krobia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr mieszczący się 
w budynku na peronach Dworca Autobusowego.

— INŻYNIERÓW TECHNOLOGÓW DREWNA na 
stanowisko kierownicze w produkcji i służbie 
technicznej — wynagrodzenie 2.500—3.000 zł plus 
premia i deputat — mieszkanie w nowym bu­
downictwie;

— INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA 
(ENERGETYKA) na stanowisko Głównego Ener­
getyka zakładu — wynagrodzenie 2.400—2.700 zł 
plus premia —

przyjmie natychmiast DOLNOŚLĄSKA FABRYKA 
MEBLI W ŚWIEBODZICACH, plac Dworcowy 2 — 
telefon 455. WK5970

Fotograf (kobieta) po­
trzebna zaraz. Może być 
z prowincji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1615g,

Sprzedam samochód „War 
szawa”, cena 45.000 zl. 
Gubin, Poznańska 108 — 
Marian Czyczyk. K5966

Przetargi

Ucznia zawodzie to-

Dla naszego Składu Dystrybucyjnego w Rejowcu 
Poznańskim przyjmiemy zaraz:
2 wykwalifikowanych PALACZY do obsługi kotłowni 
KIEROWNIKA MAGAZYNU.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naf­
towymi „CPN” Poznań, ul. 27 Grudnia 15 pok. 10.

K5946

karskim przyjmę (ukoń­
czone lat 15). Poznań, ul.
Krzyżowa 4.

. Kupno

1635g

Garaż blaszany nowy z 
dzierżawą miejsca lub 
bez (okolica Marchlew’- 
skiego) sprzedam. Tel. 
663-08.  1616g
Sprzedam motocykle mar
ki „Iż” 
domość

i „Junak”. Wia-
tel.

godz. 10—18.
458-86, od 

1634g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZOW F®1 
WYCH w LUBONIU ogłaszają PRZETARG T 
GRANICZONY NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU 
BOWEGO ..Warszawa” model M 20. za cenę 
Przetarg odbędzie się w dniu 14 sierpnia 1 
o godz. 10 na terenie zakładu. Samochód Ja 
można co dzień od godziny 8—15. Przystęp® 
przetargu winien złożyć wadium w wys0 TE 
proc, wartości.

W dniu 30 lipca 1963 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie długoletni nasz pracownik

Stefan Jóskowiak
komendant Zakładowej Straży Przemysłowej.

W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­
nego pracownika oraz cieszącego się powszech­
nym szacunkiem kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia 1963 r. 

»' godzinie 17.30 na cmentarzu na Sołaczu przy 
nl. Lutyckiej.

SAMORZĄD ROBOTNICZY — ZAŁOGA, g 
KIEROWNICTWO S

Poznańskich Zakładów Przem. Spirytusowego

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW ..RÓWNOŚĆ” w Poz­
naniu, ul. Walki Młodych nr. 3 — zatrudni zaraz 
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU — KONWOJEN­
TÓW — możliwie inwalidów. Wynagrodzenie ca i.500 
zł. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr. K5956

Akordeon pianowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1619g.

Sprzedam krowę młodą 
świeżo wycieloną. Staro- 
łęka, Minikowo nr 8.

1617g

Sprzedam motocykl MZ 
250. Poznań - Środka ul. 
Ostrówek 6, godz. 15—19. 

_______________  1645g
Sprzedam motocykl MZ 
250 cem, magnetofon. Ul. 
Szpitalna 32 m. 5 przy 
Świerczewskiego, od go-
dżiny 16. 164»g

LoKale

Dnia 30 lipca 1963 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Wawrzyn '
Marchwlfiski

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzo­
rowego pracownika.

DYREKCJA
OKRĘGOWEGO DOZORU TECHNICZNEGO

W POZNANIU
K5964

Dnia 31 lipca 1963 r. zmarła

Izabella Budny 
długoletnia pracowniczka 

służby sanitarno - epidemiologicznej.
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 

sumienną i cenioną pracowniczkę.
ly.grzeb w sobotę, 3. VIII. 1963 r. o godzinie 

10.50 — cmentarz na Górczynie.
Pamięć o Niej zachowamy na zawsze.
Zakładowe Koło PCK — Rada Zakładowa
Państw’. Wojewódzki Inspektorat Sanitarnyt —7

Dnia 1 sierpnia 1963 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św„ przeżywszy lat 56, mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy i naj­
troskliwszy tatuś, śp.

Józef Jawor
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Garbary 16, m. 15. 1753g

Sprzedam motocykl WFM 
stan bardzo dobry. Bo­
gdan Kurczewski, Poznań, 
Dzierżyńskiego 7 m. 21.

____ 1667g

Samodzielne 2 pokoje, z 
przynależnościmi, parter, 
c. o„ nowe, spółdzielcze 
ną równorzędne niespół- 
dzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1538g.

Mgr farmacji I ł 
studiach, 
kuje pokoju. O J 
ro Ogłoszeń, 
ka 19 dla 
Pracujący PoSZ’5l 
modzielnego po*, ł 
nie w śródmieŚCr| 
ty Biuro Ogłos^ 
waldzka 19 dla *

Bramę, furtkę słupki par 
kanowe korzystnie sprze 
dam. Kolejowa 37. 1628g

Sprzedam tanio samo­
chód „Jawa” małolitra­
żowy. Zygmanowski, Cho 
męcice (autobusem z Gór
czyna). 1688g

Poszukuję pokoju dla 2 
synów uczących się — na 
okres 2 lat — najchętniej 
w śródmieściu. Warunki 
do omówienia. Wiado-
mość: Wągrowiec. Ko
ściuszki 52 — Maćkowiak,
tel. 165. 1636g

Dnia 1 sierpnia 1963 r. zmarł nagle '

Józef Jawor
kierownik Zespołu Technicznego, odznaczony Brązowym Krzyżem 

Zasług?, oraz Medalem X-lecia Polski Ludowej.
W Zmarłym straciliśmy bardzo serdecznego kolegi i cenionego pra­

cownika.
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
Zjednoczenia Przemysłu Jajczarsko - Drobiarskiego

Inspektorat Rejonowy w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 sierpnia br. o godz. 12.15 z cmentarza 
na Junikowie.

1749g

Parcelę pod z / 
domku jednoro»T 
blisko tramwaju I 
sprzedam. 0 
Ogłoszeń, Grun T 
cila 1614g.
Sprzedam donJ 1 
mieszkaniowy z J 
mieszkaniem 1 p 
Poznania.
Ogłoszeń, Grun T 
dla_ 1624g.__ _ __ -J 
Sprzedam 
rolne 7.5 ha 
od Zielonej 
Drzonków 43 P 
cula, pow.
— KumanowskJ.

Zgubiono 
szkolną z VIII Ł 
gólnoksztalcąc6^! 
zwisko Leszek

Zgubiono Pra,^i 
kat. I 3356 62.
Szkudlarek, P°z 
deckich 6. .


